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W y c h o d z i w  Krakowie

Codziennie o godzinie 8 1/2 rano, w yjąwszy P on iedzia łk i i doi 
następujące po świętach.

C e n a :
'V Krakowie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 16 złp.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 *łr- m- k.

P r z e d p ł a t a
przyjm uje się w K sięgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

R y n k u  N r. 4 5  3 .

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIÓRA 
f.xpf-Dycyi c z a su  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Kraków 22 stycznia.
Rz^d francuski z całę. gorliwością rzucił się 

ku pomnożeniu swojej marynarki. Ożyli to pe­
wna, co Morning Chronicie donosił, że uzbro­
jenia te przedsiębrane sg, w celach inwazyjnych, 
czy też ograniczy się tylko na otwarcie drugiej 
linii komunikacyjnej z A m eryką jak  to utrzymuje 
podany przez nas w tym przedmiocie artykuł 
Kor. Austryackiej;  na jedno to zawsze wycho­
dzi, to je s t: współzawodnictwo morskie z Anglii}.

Dawno już pisano we Francyi, że morze Śród­
ziemne powinno być morzeni fran,;uskiem, że prze­
znaczeniem Francyi panować w Afryce i w L e -  
w ancie, tymczasem A nglia trzyma głów ny straż 
tego morza w G ibraltarze, na Elbie, Malcie, i 
wyspach jońskich, a już od niejakiego czasu przed­
siębiorcy angielscy zam yślają założyć w Genui 
głów ny targ  handlu Śródziemnego; głoszono na­
wet, że Anglia pragnie kupie wyspę Sardynię od 
rz;}du piemonckiego, a dawniej jeszcze mad^ wy­
sepkę na południe Sycylii. Dodawszy tu jeszcze 
zamiary budowy kolei żelaznej angielskiej w Suez, 
widać z tego wszystkiego jak  A nglia system a­
tycznie opanowała lub opanowuje morze Śród­
ziemne. Przyjaźń Anglii z Francyi} bardzo świe­
żej jest daty, mianowicie odk^d po stracie w szyst­
kich swoich kolonij i nieumiejętneni kolonizowa­
niu A lg ierii, znikło dla Anglii wszelkie z tej 
strony niebezpieczeństwo; przyjaźń ta przejść 
w szakże może łatw o w nienawiść, bo dziś prze­
chodzi już w podejrzenie na sarni} myśl powięk­
szenia marynarki francuskiej.

Obawa ta Anglii nie zupełnie jest płonną,. P rzy ­
pominamy sobie, iż we wszystkich sporach mię­
dzy Anglią i Stanami Zjednoczonemi, w e  w szyst­
kich nawet zatargach morskich słabych republik 
Ameryki centralnej i południowej, zawsze pierw­
szym krokiem gabinetu St. Jam es było winięszac 
do nich Francye pod pozorem bądź pośrednictwa 
bądź czynnego udziału , aby niedozwolic jej za­

jęcia udzielnego' stanowiska w tych sprawach. 
W ypadki zaś w Montevideo, D uenos-A yres itp. 
gdzie Francya czynnie się wmięszała, nie przy­
niosły Francyi ani korzyści ani wieńca, dzięki 
wpływojn gabinetu angielskiego w Tuileriach, 
sprawa zas Pritcharda tak upakarzająco z a ła ­
twiona, o słab iła  poszanowanie dla Francyi na mo­
rzu połudmowem. Dotąd więc A nglia m ogła 
spokojnie dziei zyc berło mórz, śmiejąc się z wiel­
kich zapowiedzeń armady niemieckiej, którą nie­
dawno kilku kupców zakupiło na licytacyi, obo- 
jętnem patrząc okiem na szkolne ćwiczenia innych 
flot europejskich. Dopiero uzbrajania się F ra n ­
cyi pod bokiem własnym  nie mogły byc dłużej 
obojętnemi, i w yw ołały  z drugiej strony ciaśniny 
tę niezwykłą czynność, jakiej od pewnego czasu 
jesteśmy świadkami.

A ustrya która niechętnie przypatruje się w pły­
wowi Anglii w Piemoncie, nie może również 
sprzyjać monopolowi angielskiemu na morzu? 
stoi on lub stać kiedyś może na zawadzie wzro­
stowi handlu tryestskiego L loyda, który lubo dziś 
jest pewnym rodzajem prywatnego przedsiębior­
stw a, wielką wszakże ma przyszłość. Handel 
wschodni jak  i wschodnia poczta są  prawie wy­
łącznie dziś w jego ręku. Lloyd  posiada już 
dzjsiaj około 4 0  parowców, buduje flotę rzeczną 
na P adzie , i wchodzi z i*dnej strony w dzie­
dzictwo W enecyi, z drugiej liniami komunikacyj- 
nemi wewnętrznemi tak lądowemi jak  rzecznemi 
sięga drugiej strony W łoch  i g łębi Europy. W a ­
runki wzrostu niegdyś W enecyi w niczem się nie 
zmieniły: ten sarn zamęt dziś na wschodzie co 
i w chwili upadku państwa greckiego, taż sama 
nawet nadzieja łupu na przypadek rozbicia w ą­
tłym węzłem utrzymywanej jedności politycznej; 
wszakże towarzystwo Lloyda  nie jest jeszcze 
kompanią indyjską i dopóki nie wystawi floty na 
obronę własnych statków przewozowych, parę 
statków angielskich na Korfu wystarczy na czuw a-

**r * y j m i i j n  t i e  
• k o s z e n i a  r o z f r a w t  *r>Kzwy wszelkiego rodzaju. 

DONiEsiKKiA h f r a c k m ,  k sięgar. k ie) h an d io w c . p rze^ sł0W8
rolnicza itp. ’ 1

UWIABOMIENIA tycząca się sprzedaży, k u p n a , dzierżaw  itp.
Z a  o p ł a t ą

• d  wiersza petytow ego za jednorazow e um ieszczenie po 8 g r 
następne po 3 grosze —  * dop łatą  1 •  k ra jcardw  za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L  1 i  t  y
nie/rankouian* nieprzyjmują t i { , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje l  o groszy.

nie w tej stronie nad interesami angielskiemi.
Inna całkiem rzecz z F ran cy ą , mającą flotę 

gotow ą, i dla tego wzrost jej marynarki nawet 
kupieckiej lub pocztowej, napawa obawą rząd an­
gielski , a dodawszy do tego tu i owdzie puszcza­
ne słów ka o ponowieniu przez synowca planu 
który stryjowi się nieudał, tojest planu wysadzenia 
armii francuskiej na brzegi Albionu, łatw o zrozu­
mieć można paryski artykuł Morning Chronicla, 
i spodziewać się liczniejszych tego rodzaju kores- 
pondencyj po dziennikach angielskich wszelakiej 
barwy politycznej.

Horespondencya Czasu.

Wiedeń 2 0  stycznia.
m Pobyt w Cattaro jenerała adjutanta J. C. Mości pana 

Kóllner de Kóllenstein przedłuży się jak powiadają zna­
cznie. Rząd austryacki polityczną zachowuje dotąd w spra­
wie turecko-czarnogórskiej neutralność: ale chce z w o­
jennego punktu znać stan rzeczy dokładnie; wysłanie je ­
nerała Kóllner de Kóllenstein odpowie zupełnie temu c e ­
lowi. Jost to człowiek spokojny, i oficer pełen zasług i 
zdolności. Zrosztą poseł turecki przy tutejszym dworze i 
hr. Buol de Schauenstein widują się częściej niż dawniej. 
Austrya ma w tej całej sprawie wielkie i ważne własne 
interessa. L loyd  w dzisiejszym numerze ocenia te in te-  
ressa dokładnie i powiada że stan poprzedni s ta tu s  quo ante 
utrzymanym być powinien. Turcy głoszą przeciwnie źo 
Omer Pasza ma rozkaz wkroczyć do Czarnogó y i mie­
czem ich do podległości zmusić. Uwaga publiczna zwraca 
się coraz silniej ku Rossyi. Między Czarnogórcami panuje 
silna wiara że z tej strony bez pomocy niepozostaną.

Organizacya polityczna i sądowa dla W ęgier , z po­
twierdzeniem cesarskiem wyszła na jaw. W głównych  
punktach zamyka ona to same rozporządzenia które już 
w samych prowincyach w eszły w życie. Dawniejsza w ła­
dza Palatyna pozostaje w ręku namiestnika, i lubo jest 
rozciąglejszą od władzy namiestników innych części pań­
stw a, w gruncie jednak niedaje W ęgrom wyjątkowego  
stanowiska.

Pani de Lagrange pierwsza śpiewaczka w tutejszej o -  
perzo odebrała z Paryża zawezwanie do teatru w łoskiego  
z pensyą 10 ,000  franków na miesiąc. Wczoraj w P u ri-

OĘŚĆ LKEMCKO-ARTYSTICIM.
WIZERUNKI POLSKIE

rysow ał z natury  i litografow ał M ak sym ilia n  F a ja n s  
Zeszytów 6.

Zadawałem sobie pytanie, jaka być może przyczyna  
tego  zajęcia się u nas wydawnictwem d zie ł  ozdobnych, i 
niemniej pomników sztuki, kiedy dotąd wszystko co w tym 
próbowano rodzaju , nosiło  cechę upokarzającej mierno­
ści. R zeczyw iśc ie  niewidzę innej przyczyny, krom tej, że  
od niejakiego c zasu ,  zaczęliśmy krzątać się około  ojczy­
stej sztuki; ten i ów p ochw ycił  za pióro, w ytłum aczył  
o g ó łow i znaczenie g łęb sze  sztuk p ięknych, podniósł za­
s łu g i  jednego  lub drugiego artysty, i tak powoli zaczęło  
to wchodzić w krew, stawać się  potrzebą życia. Zasta­
nówmy się jakie to od lat kilku zrobiliśmy postępy; kiedy 
A lbum  W ile ń sk ie ,  dz ie ło  bardzo kosz tow n e , nieskoń— 
czy ło  się j e s z c z e , już Z a b y tk i  s z tu k i  Ś red n io w ieczn e j  
znachodząszlachetnych przed sięb iorców *)— W olf  w Peters-

») yy przypisku najlepsze będzie miejsce odpowiedzieć na Ko- 
respondencyą z K rakow a, um ieszczoną w N rze  342  G azety W ar- 
szaw sk ićj, co do uwag naszych o Wzorach sztuki średniowie­
cznej w Polsce. A utor korespondencyi żarliw ie ujm ując się za 
planem  powyższego d z ie ła , karci nas, żeśmy w ytknęli niestoso­
wność w um ieszczaniu niektórych przedim otów niem ających 
zw iązku ze sztuką w Polsce. Zdawało nam  s ię , ż e , znane 
przysłow ie: M ądrćj głowie dość dwie s ł o w i e -  i jem u w ystar- 
czyćby pow inno; ale widać że niew ystarczyło , i że jeszcze raz 
dobitnićj wyrazić się zmuszeni jesteśm y; a to  w następujący spo­
sób : W szelka podobna publikacya powinna mmćj więcćj zakre­
ślić sobie sta le  granice; i tak: jeżeli chce zabytki sztuki żre-

burgu wydaje w nowem wspaniałe M onumenla
k r a k o w s k ie , a p. Fajans publikuje awoje W ize ru n k i  p o l ­
sk ie  czyli portrety zasłużony*- w kraju, a po większej 
części współczesnych osób. W szystkie te dzieła ozdo­
bne aczkolwiek rytowane i bt°Sr«fowane podług rysun­
ków polskich malarzy, wychodzić muszą zwykle w Paryżu, 
a to z prostej przyczyny i 0 "'gdzie a nigdzie w kraju 
niemamy dobrej litografii, a °Arytownika, ani nawet py-

dniowiecznćj w Polsce ogłasza®’ n *®ch  ogłasza te ,  k tó re  m ają 
zw iązek ścisły z dziejam i, l“h t e ’ t0 re  coś przypom inają: czy 
czy odrębność naszćj sz tuk i, czy stró j o só b , czy k sz ta łt 
naczyń, orężów, zb ro i, narzędzi, jeże li zb iór ten  napełnić się 
n ieda wyrobam i polskich a r t y s t ó w .  - . D la te g o , co powiada, że 
wydawcy niem ieli na  myśli ogl‘ŁSzać pom ników sztuki polskićj, 
ale zabytki sztuki średniowiekowćj dochowane w Polace, w k tó ­
ry  poczet w eszlaby i solniczka Cellin eg o , gdyby się gdzie zna- 
laz ła  —  trąc i najw iększą śmieszn° ż c ią , 0d  jak ić j wydawcy są 
ile w iem , dalecy —  bo tym sposobem wszelkie tego  rodzaju 
rzadkości nabywane przez możn>ch naszych panów w podró­
żach zagran icznych , m iałyby prawo być tam  zamieszczonemi —  
tym  sposobem dzieło to zam ieniłoby się w konkurencj ą ze zna- 
n ć m : Ze M oytn dge et la rcno,ssance , k tó re  czerpiąc z k ró ­
lewskich i pryw atnych słynnych w świecie zb iorów , niewiem 
w jak ićm by św ietle postawiło usiłowanie zacny ch wy dawców W zo­
rów  sztuki średniowiecznćj w Polsce ? —  D odać tu  jeszcze win­
niśm y, że ów wszystko wiedzący K orespondent k rak o w sk i, czę­
stokroć czepia się rzeczy i lud**» w p rzedm io tach , o k tórych 
źle poinformowany. I  ta k : obwinia kieru jących w K rakow ie 
zbieraniem  rysunków  do tego d z ie ła , iż polecili odrysow ać gro­
bowiec W ierzb ię ty  z Ruszczy, gdy obraz pomnikowy tegoż je s t  
ważniejszym  co do sztuki itd . W łaśn ie  m yli się znawca niefa­
chowy,; gdy n ie grobowiec ale obraz polecono odrysow ać, ten 
w łaśn ie , o k tóry  m u chodzi, i takow y wydawcom do W arszawy 
przesłano.

taj. — Monumentu krakovr»kie są wprawdzie rylca D ie tr ic h a  
warszawskiego rytownika; ale sposób wykonania ich (^aqua 
tinta) i nieosobliwy Slachowiczowski rysunek, wiele je sz -  
c ie  do źadania zostawiają. — Najmilsze wrażenie sprawiły 
na nas W izerunki polskie p. Fajansa. Aczkolwiek odbija­
ne w litografii Lemercier w Paryżu, niemniej są dziełem  
naszego artysty. Pan Fajans bowiem pracując w tym sła ­
wnym litograficznym zakładzie, aby kiedyś tę sztukę u 
nas na wyższym stopniu postaw ił, sam jest wydawcą i 
wykonawcą rysunków swoich. —  Dotąd mieliśmy przyjem­
ność oglądać 6 zeszytów wizerunków; każdy zeszyt o -  
bejmuje 3 portrety do których jako tytuł dołączona bywa 
kompozycya przedstawiająca embleinatycznie ducha i ro­
dzaj artyzmu lub uczoności, znamionujący osoby portre­
towane. Niektóre z tych tytułowych kompozycyj za jęły  
nas śmiałością rysunku, lekkością w powietrzu n u c o ­
nych  figur, al e i  trafnem oddaniem pomysłu. Pełen fan ta-  
zyi i s iły  jest Krakus unoszący się uad Wawelem na 
smoku, trafny Ukrainiec z swoją bandurką opieweĄcY 
łostki i bitwy. W każdej zgoła figurce tyle harmon-G^y 
wdzięku, że tak nawet powiem, jak ie g o *  y  — ..„ ..i.,?  • 
uczucia, że choćby kto jaką niedoskonałość rysunkui i

następujące w izerunki: Józefa 
S m e  ”  Korzeniowskiego, Ed. hr Raczyńskiego, W ójci- 
ck ego ’ M aciejow skiego , Kaniewskiego Ambrożego Gra­
bowskiego , J. Kromera, Jerzego Samuela Bandkiego, Ka­
rola Lipińskiego, W incentego Pola, Anny Nakwaskiói 
Józefa  Bohdana Zaleskiego, Januarego Suchodolskiego! 
Aleksandra hr. Przezdzieckiego, Chopina, barona Rasta 
wieckiego i Michała Oczapowskiego. Je(jno t lk £ ó
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tanach publiczność jakby przewidywała że się tym rzadkim 
talentem niedługo cieszyć będzie, sypała rzęsiste oklaski.

Przegląd Polityczny.
Z jednego z dzienników wiedeńskich przeszła wiado­

mość do wielu innych o powołaniu barona Brucka napo- 
wrót do ministeryum. Wiadomości tej zostało zaprzeczo­
ne w sposób następujący: „Rozsiewacze takich doniesień 
mają chwalebny zwyczaj odgadywania przyszłych wypad­
ków na chybi-trafi,  i bardzo ich pociesza, jeżeli się 
zdarzy, iż na sto bajek przez nich rozszerzanych uda się 
jedna prawda. Taka przywara, łagodnej używając na­
zwy, zasługuje na surową naganę. Nikt niema prawa 
mieszać z własnemi urojeniami w taki sposób imion zna­
komitych mężów stanu. Jak na teraz możemy zapewnić, 
że pomysł ten nietniał [rzadkiego szczęścia spotkać się 
z prawdą. O takiej zmianie ministrów, jak wzmianko­
wana, nie było nigdy mowy.“

W tych dniach wydane zostały najwyższe postanowie­
nia, tyczące się organizacyi sądowniczej Węgier.

Kornisya ustawodawcza pruska izby niższej, przyjęła 
projekt do zmiany corocznych sejmów na co-drugo-ro- 
czne.

Minister handlu złożył w Izbie niższej projekt do opo­
datkowania kolei żelaznych, który na zeszłym sejmie nie 
mógł być załatwionym.

Poseł francuski przy Bundestagu p. Tallenay, wręczył 
na. d. 17 b. m. zastępcy posła prezydyalnego swojo listy 
wierzytelne jako poseł cesarski.

— Zaczynają przebijać niektóre szczegóły odkrytego 
w tych dniach projektu zamachu na życie Cesarza Napoleo­
na, a szczegóły te potwierdzają podane już przez nas 
wiadomości. Zdaje się być pewnem, że trzy indywidua, 
zesłane jak mówią przez londyński komitet rewolucyjny, 
jeździły przez kilka dni konno za Cesarzem upatrując spo­
sobnej chwili do dopełnienia zbrodniczego zamiaru swo­
jego. Ale policya baczne miała na nich oko, i jak wia­
domo przytrzymała ich po energicznej obronie, w Yau- 
girard.

Nierównie ważniejszą jest wszakże wiadomość, którą 
wczoraj już z depeszy telegraficznej podaliśmy. Cesarz 
oświadczył na radzie ministrów w niedzielę, zamiar za­
warcia małżeństwa, wedle uczucia serca — i pojęcia za 
małżonkę piękną Hiszpankę pannę Montijo (Montiho) 
księżnę Theba. Oświadczenie to miało wywołać w ra­
dzie opozycyą. Wszakże Cesarz wysłuchawszy jak zwy­
kle, najspokojniej, zdań przeciwnych, zamknął posiedzenie, 
n ie z a c h w ia n y ,  ja k  się z d a je ,  w sw ojem  postanowieniu . 
Projekt ten ma być u rzęd o w n ie  oznajm iony kra jow i m e s -
saźem do Senatu, w dniu 14 lutego.

Wieści o ustąpieniu z gabinetu ministra spraw zagr. 
p. Drouin de Lhuys powtórnie ucichły. Mówią natomiast, 
że minister Stanu p. Fould jest w pozycyi swojej zagro­
żonym. Ustąpienie tego ostatniego byłoby tryumfem dla 
p. de Persigny.

— Położenie rzeczy w Hiszpanii niepokojący na nowo 
bierze obrót. Gabinet jenerała Roncali coraz mniej obu­
dzą zaufania. Najlepszym tego dowodem jest odstry- 
chnięcie się od niego wszystkich znakomitych członków 
umiarkowanej opozycyi, których nazwać można konser­
watystami, gdy im głównie chodzi o nienaruszone zacho­
wanie dzisiejszej konstytucyi. Jeźli gabinet dzisiejszy 
nieda lepszych rękojmi swoich liberalnych inlencyj, to 
stać się może, iż stronnictwo rewolucyjne zrzuci maskę

pod jaką ukrywa się dotąd, i godząc na koronę, wywo­
łać może z jej strony zawieszenie jeźli nie zniesienie 
wszystkich konstytucyjnych swobód.

— Izba niższa w Atenach przyjęła jednogłośnie pro­
jekt do prawa w skutku którego mieszkańcy wysp Hydra, 
Spezia i Ipsara którzy w czasie wojny o niepodległość 
wyłożyli około 20 milionów drachm, pobierać będą co­
rocznie 200,000 drachm. Również uchwalono budżet do­
chodów państwa na r. 1853 i wydatki ministerstwa skarbu.

— Flota wysłana dla blokady nadbrzeży Czarnogóry 
wzmocniona jeszcze została jednym statkiem parowym.

Osserv. Dalmal. donosi z Zary: Jerzy Piotrowicz stryj 
księcia Czarnogóry i wiceprezydent senatu odjechał ztąd 
dzisiaj (43go) przez Tryest do Wiednia. Między Czarno- 
górcami i Albańczykami nie przyszło do żadnej nowej 
walki, z obu wszakże stron sposobią się do zaciętej wojny.

Strata Czarnogórców pod Zabliakiem wynosić ma 42 
zabitych i 60 rannych. Rany Massana Piotrowicza nie są 
śmiertelne. Wieść jakoby ksiądz Rajaczycz zamianowany 
został biskupem Czarnogóry nie zasługuje na wiarę.

Czytam y w  Gazecie W iedeńskiej: P an  flm. i ko­
mendant w o jskow y  K rakow a  hr. Lein ingenj z a p ro ­
szony z o s ta ł  p rzez  J .  E. cywilnego i wojennego g u ­
bernatora  W ojew odziny , i u d a ł  się dnia 1 5 g o  b. m. 
w  podróż do Tem eszw aru  na uroczystość  odkrycia  
pom nika, gdzie  jak o  na js ta rszy  stopniem z ży jących  
j e s z c z e  obrońców tej tw ierdzy, rep rezen to w ać  będzie 
komendę ów czesnej załogi.

L w ó w  1 8  stycznia* W e d łu g  rapo rtów  nades łan y ch  
w  p ie rw sze j po łow ie  b. m. o g ran iczy ła  się z a ra z a  
na byd ło  w  Bukowińskim j S try jsk im  obw odzie  na 
p ierw ej j u ż  dotknięte nią pojedyncze m ie jsca ,  a w  ob­
w odzie  C zortkow skim  z g a s ła  już  w  jednem miejscu. 
P rzec iw n ie  zaś  w y b u ch ła  n iedawno w D ąbkach  ob­
wodu K ołom yjsk iego  z przyczyny  dotąd niewiadomej 
i w y s tą p i ła  między licznem bydłem  tam tejszego w ł a ­
ściciela dóbr z a ra z  z początku w sposób zag raża jący .

Z a r a z a  na byd ło  istnieje w ięc obecnie je sz c z e  w je ­
dnem miejscu obwodu B ukow ińskiego , w  2  miejscach 
C zortkow sk iego , w  jednem miejscu Kołom yjskiego i 
w jednem S try jsk iego  obw odu , podczas  gdy  z ze ­
s taw ienia  odnośnych dat num erycznych pokazuje  się, 
że z a ra z a  ta od czasu  ostatniego pojaw ienia  się w tym 
kra ju  koronnym w  5  obwodach i 25  miejscach l iczą­
cych 8 5 1 4  sztuk b y d ła  d o tknę ła  1002  s z tu k ,  z któ­
rych  5i85 w y z d ro w ia ło ,  6 3 8  o d e s z ło ,  4 1  dla kon­
s t a t o w a n i a  i z a t a m o w a n i a  z a r a z y  z a b i t o  a  —  a w  d w ó c h  
m i e j s c a c h  C z o r t k o w s k i e g o  i j e d n e m  m ie j s c u  K o t u -
myjskiego obwodu — 3 8  sztuk pozosta ło  je s z c z e  cho­
rych . ___________

O B W I E S Z C Z E N I E
Od c. k. galicyjskiego prezydyutn krajowego.

Nr. 1 1 ,5 4 0 .  Odnośnie do § 5i8go cesarsk iego  p a ­
tentu z 5i6go lis topada 1 8 5 2 ,  zaw ie ra jąceg o  nowe 
p raw ne  p rzep isy  o stoioarzyszeniach , ( r z ą d o w y  
dziennik u s taw  P a ń s tw a  L X X IV . zeszy t w y d an y  d. 
1 8 g o  grudnia  1 8 5 2 )  wezicane są  na mocy dekretu  
w ysokiego  ministeryum sp ra w  w ew nę trznych  z dnia 
I g o  grudnia  1 8 5 2  I. 6 5 0 1 ,  w szystk ie  te to w a rz y ­
s tw a  w  K rólestw ie Galicyi i W ielkiem K sięstw ie

ciągu trzech miesięcy od dnia publikacyi tej us (a wy 
albo ro z w ią z a ły ,  albo się w należytej drodze z a s to ­
s o w a ły  do przep isów , a za te m , ażeby stosownie do 
§ 7 go odnośnego patentu p o d a ły  sw e  prośby o po­
zwolenie  do urzędu  politycznego, g d y ż  w przeciw nym  
razie  postąpi s ię  z niemi ja k o  z to w a rz y s tw a m i,  
które istnieją bez należytego pozwolenia.

L w ó w  dnia 1 2 g o  s tycznia  1 8 5 3 .

W ie d e ń  19  stycznia . W  skutku nowego u rz ą d z e ­
nia w y d aw n ic tw a  dziennika p ra w  pańs tw a  i d z ien ­
ników rząd o w y ch  k ra jo w y c h ,  bióro redakcy jne  
w W iedniu  zajmuje się tym czasow o tłumaczeniem 
oryginalnego tekstu na w szys tk ie  ję z y k i  k r a jo w e ,  i 
p rz e k ła d y  takie p r z e s y ła  w ła śc iw y m  namiestnikom 
do druku, co w p ły w a ć  ma na pośpiech w og łaszan iu  
p raw  i ro z p o rz ą d ze ń ,  tudzież oszczędność kosztów.

— Urzędnikom fiskalnym obostrzono ponow nie ,  
aby się  oddawali w y łą c z n ie  urzędow ym  swoim c z y n ­
nościom, i zakazano  im zajm ow ać się pośrednio lub 
bezpośrednio spraw ow aniem  in teresów p ry w atn y ch  i 
w ystępow aniem  w  imieniu p ryw atnych  osób.

—  R ząd  k ra jo w y  w o jew ództw a Serbsk iego  i b a -  
natu Temeszskiego, ro z p o rz ą d z i ł  pod dniem 1 0  b. m., 
ze  w zględu na zachodzące  okoliczności, z a g ra ż a ją c e  
j e sz c z e  publicznemu bezp ieczeń s tw u , że w szystk ie  
obw ieszczenia  pod w zględem u ży w an ia  i noszenia 
broni i amunicyi, w ydane  dla części kra ju  zo s ta ją ­
cej w stanie ob lężen ia ,  o b o w iązy w ać  mają i nadal. 
Posiadanie  bezp raw ne  broni i am unicy i, pociąga za  
sobą postępowanie  sądu wojennego.

—■ U trzym ują  w W ie d n iu ,  że  p. de la G range p rz e ­
znaczony je s t  na po s ła  francuzkiego do W iedn ia  
w miejsce p. do la Cour. W  hotelu posels tw a f ran ­
cuzkiego n iew iedzą  podobno nic o tern, mniemają 
w s z a k ż e ,  że  gdyby do tego p rz y s z ło ,  zmiana ta k o ­
w a  ty c z y ła b y  się jedyn ie  osoby p o s ła ,  nie n a ru s z a ­
j ą c  innych cz łonków  poselstwa.

—• M ic h a ł  K a llo ,  przekonany o ro zb ó j ,  s tracony  
z o s ta ł  na szubienicy w dniu 11 b. m. wyrokiem s ą ­
du doraźnego w  Szegedynie .

—  (XI u tw orzenia  Z w iązk u  niemieckiego, p rz e w o ­
dniczyli zgromadzeniom zw iązkow ym  dotychczas na­
s tępu jący  p o s ło w ie :  od Igo  październ ika  1 8 1 6  do 
2 0 g o  marca 1 8 2 3  hr. B u o l-S ch su en s te in ; do r. 1 8 4 8  
hr. M fn c h -B e l l in g h a u se n , od 1 8 4 8  do ro zw iązan ia  
Z w ią z k u  hr. Colloredo i p. S chm erling ,  po p rz y w ró ­
ceniu Z w ią z k u  lir. Thun-S lo h en s te in , a te raz  na go ­
d n o ś ć  tę w c h o d z i  b a r o n  P ro k esch -O sten .

W i e d e ń  HO  s t y c z n i a .  D z i s i e j s z y  l . l o y d  poświęca  
Wstępny sw ój a r ty k u ł  t raktow aniu  s tanow iska  A ustrv i 
względem Turcyi w obecnych okolicznościach. A r l y -  
k u ł  ten nie opatrzony je s t  znaczkiem umieszczanym 
zw yk le  na czele w stępnych a r tyku łów  dziennika t re ­
ści politycznej. Osnowa jego w  skróceniu n a s tę p c -  
j ą c a : T urcya  prow adzi znaczne  s i ły  celem pokonania 
C zarnogórców , A u s lry a  jako sąsiad  znajduje  się w  nie-  
wygodnem położeniu  obojętnego w idza ,  a potrzeba  
zabezpieczenia  k ra jów  koronnych przed  naruszeniem 
ich gran ic , zmusza do środków  ostrożności. P rz e w i­
d yw any  n a p ły w  do Cattsro w ychodźców  ra tu jących  
się przed nieos zez ę d z aj ący m krwi i mienia Omrrem 
p a s z ą ,  i zby t  ograniczone zasoby  m ieszkańców C»t-

K rak o w sk iem , dla k tórych w e d łu g  nowej us taw y I taro za ledw ie  w y s ta rcza jące  im na w ła s n e  potrzeby 
zas trzeżone  jest osobne pozw olen ie ,  ażeby się to p rze-  tudzież czas  zimowy, w k ła d a ją  trudny na rząd  obo-

mamy, aby p. Fajans który prawdziwie zaszczyt przynosi 
krajowi swą publikacyą, mogącą wytrzymać porównanie 
z najlepszemi publikacyami zagranicznemi w tym rodzaju, 
nieustawał w przedsięwzięciu, i ciągle nas wzbogacał 
wizerunkami osób których pamięć droga narodowi, do 
których wreszcie przywiązuje się interes obudzony, bądź 
płodami ich pióra, pędzla, bądź grą mistrzowską, i in- 
nemi rodzajami prac w naukowym zawodzie.

p r z e g l ą d

wypadków dostrzeżeń meteorologicznych
złożonych w Obserwatoryum Astronom icznym  kra -  

kowskiem  10 ciągu roku 1 8 5 2 .

Średnia wysokość barometru była 27c 4 .1 97 miary pa- 
ryzkiej i ta jest niższą o O.1 11 od stanu prawidłowego 
z 27 lat poprzedzających wynoszącego 27 ' 5.1 08. Naj- 
wyźój dochodził barometr d. 6 marca 28 ' 2.1 22 , opadł 
zaś najniżej d. 1® 26'  5.1 77, tak iż cała zmiana
roczna wynosiła l c 8- 45. Średnie pole odmian miesię­
czne było 10.1 00 , Średnie zaś dzienne l 1 68 ; najwięk­
sza zmiana dzienna przypadła d. 18, 19 g rud,,ja o g. 6 
rano tj. 7 .1 18. —  Średnia wysokość barometru wyższą 
była w marcu, kwietniu, lipcu i wrześniu niż w stanie 
prawidłowym tychże miesięcy; przeciwnie zaś w innych 
miesiącach była niższą od prawidłowej.

Średnia temperatura roczna wynosi 6°. 8 R. i jest o 
0°. 3 R. wyższą od prawidłowej z 27 lat poprzedzających 
—j—6°- 5 R. Największe ciepło było d. 24 czerwca -f- 26°. 1 R., 
n a j w i ę k s z e  zimno d. 27 lutego — 10°.8 ; tak, i i  całe pole 
odmian ciepła było 36° 9. Średnie miesięczne pole od­
mian ciepła wynosiło 19°. 2 ,  średnie zaś dzienne 6°. 9;

największa zmiana dzienna ciepła przypadła w ciągu d. 19 
września od 2U. 9 do 18°. 4 *j- 15°. 5.

Uważając grudzień 1851 r . , styczeń i luty za miesiące 
zimowej marzec, kwiecień i maj za wiosenne; czerwiec, 
lipiec i sierpień za letnie a wrzesień, październik i listo­
pad za jesienne, wypada, ii w r< W52 w przecięciu: 

Temperatura zimy była 0°. 16 R.
,  wiosny ,  -f-14“ 7 9  »
» • iata. ” X 70  2 ? »„ jesien i „ " J V  • «  „

Miesiące cieplejsze niż zwy»le DY<y: styczeń o 4°. 6 R., 
luty o ł " . l ,  listopad o 1° .6 .  g™d*ień 0 3°. 4 ;  zimniej­
sze zaś jak zwykle były marzec o 2". 1  ̂ kwiecień o
3°. 7, maj o 0°. 75 i październik o 1°. 0 ;  reszta miesięcy 
co do ciepła, mało co od stanu prawidłowego zbaczała.

Średnia prężność pary wodnej w powietrzu roczna wy­
nosiła 3 .1 06 miary paryz. i ta j est tylko O,1 07 większą 
od średniej z lat 17. Największa prężność była d. 6go 
sierpnia o godz. 2giej po południu tj. 7.1 03 przy tempe­
raturze +  18°. 5 R.

Ilość wody spadłej z atmosfery wynosi 2728,5 łutów 
wiedeńsk. na 1 stopę kwadratową wiedeńską, co 0dp0_
wiada warstwie wody grubej na 17' 7.1 77 ,n ja r y  parytk. 
Najwięcej wody spadło w sierPnin> bo na 3 ' 3.* 3 9 .— 
Maksymum jednorazowego opadu było dnia 10 sierpnia 
13.1 58, najobfitsze dżdźe padały też w sierpniu, bo 
w przecięciu każdorazowy °Pad dawał warstwę grubą 
na 21 81.

W całym roku było dni pogodnych zupełnie 2 0 ,  napół 
pogodnych 263 ,  zupełnie pochmurnych 83 , dni dżdżu 
138, śniegu 54, gradu 1, mgły 78, szronu 37, burz tj. 
grzmotów i błyskawic 3 0 ,  wichrów 4 8 ,  wiatr panujący 
zachodni.

Miesiące pogodne były: maj, czerwiec, lipiec, wrze­
sień i  grudzień, niepogodne zaś luty i listopad.

Zima by ła przeszło o 2° R. cieplejsza niż zwykle; po­
czątek jej dość mroźny, w śnieg obfity, przy wysokim 
stanie barometru, środek bardzo łagodny, suchy, koniec 
znowu nieco mroźniejszy, wietrzny i w.lgotny. Najwięk­
sze zimno było d. 6 grudnia 1851 r. — 11°. 6 R.

Wiosna przeszło o 2° R. zimniejsza niż zwykle; począ­
tek jćj mroźny i śnieżny, środek pełen wichrów i śniegu, 
koniec dość mokry i ciepły; d. 27 maja było -f-24". 5R.

Lalo pogodne, niezbyt mokre, temperatura jego mało 
co niższa od prawidłowej; największe upały były d. 24 
czerwca —f— 26°. 1 i 18 lipca - f -26° .0  R.

Jesień w ogóle o 0°.3 H. cieplejsza niż zwykle; po­
czątek jej pogodny nieco mglisty; środek blisko o 1° zi­
mniejszy, dość suchy; koniec pochmurny, mglisty i dżdży­
sty o 1°. 6 cieplejszy niż zwykle.

Ostatni śnieg z wiosny pruszył d. 7 maja o 9 g. rano, 
ostatni mróz był d. 29 kwietnia — 0°.3 R. lubo d. 6»o 
maja rano termometr wskazywał tylko + 1 ° . 0 R .  Ptastwo 
dzikie przyciągło d. 4go kwietnia. Pierwsza burza była 
d. 22 maja o g. 11 m. 10 przed południem.

Pierwszy mróz w jesieni był dnia 14go października 
— 0°. 9 R., lubo już dnia 25go września rano było tylko 
-f~ 0°. 1 R, Pierwszy śnieg pruszył d. 19 października 
koło g. 10 rano. Ostatnia burza była d. 11 września po 
południu.

Zjawisko rzadkie u nas tęczy odksięźycowój widzianem 
było d. 22 listopada o g. 9 wieczór. Zorze północne do­
strzeżono d. 3 stycznia, d. 20 lutego i d. 11 listopada, 
kule ogniste dnia 3 i 4 stycznia, d. 19 marca, dnia 4 i 
5 czerwca, dnia 9 i 11 grudnia- Onia 17 listopada po 
południu wiał wiatr południowo -  zachodni tak ciepły iż
f n p m  o f r t  4«> n O /ł rvi ń c /  r i n  (]{) W ySOlCOSCI *“ j - 1 3 ^ , 0  Rtermotetr podniósł się — - j
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wiązek wsparcia nieszczęśliwych chrześcisńskicli są 
siadów. Z  tego powodu przyczyni się skarbowi wy­
datków, a krwawe zajścia zaszkodzą handlowi tych 
okolic. „Pominąwszy, mówi Lloyd, uwagi te dotyka­
jące własnego naszego interesu, nie możemy zataić, 
że pamięć rozlewu krwi, łupieztw i gwałtów prze­
ciw wyznawcom wiary chrześciańskiej, jakie towa­
rzyszyły pochodowi wojsk Omera w Bośnii, napawa 
nas przykrą boleścią, przewidując już zawczasu o- 
kropności, jakie czekają Czarnogórę. Uczucie to 
podwyższone jest jeszcze tern, że ciężkie to nawie­
dzenie grozi właśnie chrześcianom, i że bezładne 
roty pou*oływane są w Albanii i Hercegowinie prze­
ciw Czarnogórze w imieniu nienawiści religijnej".

Dalej dowodzi Lloyd, iż Turcya nigdy nie szano­
w ała  traktatów z Austryą. Utrzymanie Turcyi jest 
dla Austryi nietylko obowiązkiem wypływającym 
z traktatów, ale zarazem w dobrze zrozumianym in­
teresie tego państwa.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsz a w a  19go stycznia. Rada Administracyjna 

Królestwa postanowiła: Starozakonny Josek Blum, 
syn B erka , mieszkańca miasta Makowa w gubernii 
Płockiej, który wydaliwszy się w roku 1 8 4 0  bez 
paszportu za granicę, zostawał tam w ciągłych sto­
sunkach z demokratami, i z togo powodu za wygnań­
ca z kraju uznany, ulega karze konfiskaty majątku.

CG. W .)
F  r a n c y  a.

P ary ż  17 stycznia. Zapewniają, że rząd w ysła ł  
specyalnego ajenta do Londynu dla tajemnego trakto 
wania z gabinetem W. Brytanii o środki powściągnię 
cia swawoli tamtejszego dziennikarstwa naprzeciw 
osobie Cesarza. Nie zdaje się wszakże, aby te ukła­
dy mogły jakikolwiek otrzymać skutek; konstytucya 
angielska stoi temu na przeszkodzie. Wczoiajszy ar­
tykuł Monitora pokazuje dostatecznie, jak rząd ce­
sarski bierze do serca, gwałtowne owjch dzienników 
zaczepki i niejeden przypomina sobie, że pokój w A- 
miens został zerwany i wojna wypowiedziana, po wię­
kszej części z powodu faktów podobnego rodzaju.

— Wszyscy ośmiu szambelanowie mający pełnić 
służbę przy Cesarzu już są mianowani, są nimi: Ksią­
że Tarentu, magr. Belmont, d’Arjuzon, de Gricourt, 
Omano, O. Walsh, de Guitry i Lezay-M arnesis.

A n g l i a .
Londyn 16 stycznia. Times wytacza dzisiaj pro­

ces panu Bright, który w mowie swojej na bankie­
cie w Manchester, wynosił północno -  amerykański 
senat nad angielską Izbę wyższą, wróżąc tamtemu 
dłuższą trwałość aniżeli Izbie lordów: „Chętnie na 
to się zgadzamy, pisze Tim es, że amerykański se­
nat tak długo trwać będzie jak konstytucya federa­
cyjna której jest duszą, i chętnie przyznajemy, że 
może przyjść czas, gdzie większość angielskiego na­
rodu podzielać będzie odrazę pana Bright do dzie­
dzicznego parostwa; pozostaje jedynie kwestya, któ­
ra z tych ewentualności podobniejsza jest do prawdy. 
Czyli nasza Izba wyższa pierwej istnieć przestanie, 
aniżeli się rozpadnie amerykańska Unia? Obie ewen­
tualności są bezwątpienia dalekie. Nam wszakże 
niezbywa na warunkach, za pomocą których obli­
czyć się dadzą względne możliwości. P ra w d a , że 
przy bilu reformy powstała przeciwko Izbie wyższej 
agitacya, ale ta z czasem znikła, i parowie nasi 
więcej lękać się powinni własnej apatyi i bezczyn­
ności, aniżeli zewmętrznej przemocy. Tymczasem Unia 
federalna Ameryki nieraz już w największem wi­
działa się niebezpieczeństwie, a w tej chwili utrzy­
muje się jedynie przez ustawę o extradycyi niewol­
ników, środek zaradczy bardzo wątpliwy, który abo- 
licyonistów północnych Stanów, zamienia w siepaczy 
południowych właścicieli niewolników. Na tej cien­
kiej nitce trzyma się Unia amerykańska, a z nią i 
senat".

Hiszpania.
Wspomniony w wczorajszym przeglądzie list mar- 

puje a królowej, brzmi jak nastę-

n • i vr • , królowej:
Cr a^id“hi8zda'ński ' Valenc>'.i jenerał -  kapitan armii, Grand hiszpański pierwszej k l a s y  i senator królestwa
przybywa uniżenie do stóp W. K. Mości z żądaniem 
zadosću zymema za zniewagę, wyrządzoną jego oso­
bie, rozkazem z d. 9  grudnia. ^ J *

„Usunąwszy się w zakątek półwyspu, podający 
z szlachetną rezygnacyą znosił liczne krzywdy, jakie 
mu bez powodu wyrządzał rząd W. K. Mości, od 
chwili jak dobrowolnie od kierunku spraw krajowych 
ustąpił. Oczekiwał otwarcia kortezów, aby zająć 
miejsce swoje w Izbie wyższej, i wrócił do stolicy, 
zwykłej rezydencyi jenerał kapitanów W. K. Mości. 
Obowiązkiem jego było znajdować się przy dysku- 
8yi nad kwestyą, najważniejszą może od panowania 
W. K. Mości, kwestyą mającą wywrzeć wpływ sta­
nowczy na losy i szczęście lub nieszczęście loyalaego 
hiszpańskiego narodu.

„Podający medał żadnego pozoru, aby bytność jego 
w stolicy niepokoić miała władzę. Mimo tego, w d 
» grudnia, o późnej godzinie, odbiera rozkaz opu- 
w S d S I  h i  ytk 7  24ch £<>dzinach i  “dania się d o

strvackfei Jako n ? ia s,anu 1 Post<5Pf W 8l?"s ryatKiej. jąko  posłuszny pod(,any i ulegający woj­
skowy, wyjechał do Bayonny, gildie się z«trzymał 
d a zaniesienia da W. K. Mości swoich uniżonych re- 
klimacyj.

„Opinia publiczna i podający, niemógł uważać tej 
illuzoryjnćj missyi za Co jnne£0 j ak za wygnanie; 
w takim stanie rzeczy, jskiegoż zaufania, jakiego 
kredytu mógł się spodziewać zagranicą? Cóżby po­
wiedziano widząc jednego z pieTwszych dygnitarzy 
Twojego narodu, przybywaj„ cego z missyą tak nie­
odpowiednią ^ p n io w i  Twojego j-enerał-kapitana, gdy 
prosty pułkownik mógłby takoie j dopełnić? ’ g y
• i.’r  t  Jest tylko przebranem wygnaniem,

® 8'ę, mini«trom W. K. Mości tak na-!
^  ’ "APhaA , y™ pośpiechem kazali podają-
Hcyi! Tako! c’z ż b y ^ ^  1 °“  jeg° «ge?t»®i P®" 
Walencyi p o d e j r z a n i  f  czas gdzie książę 
wej? Loyalny żołnierz^ J f ?  w .oczac.h krolo-
nie może pomyśleć 0 ^
pomniano U  Z
zwałaś znamienitemi ? ’ c sama na"

“‘R a ż e n ie  jego loyalności? Przy­
pomnimy które nigdy niewygasną
z Par“ ‘̂  • * j os^ Jpszcze byłaś w kolebce, sie-
1°'^  d r z e ć  korono g\ v  ^ den książę pokrewny chciałJe, wydrzeć koronę. WaJks, straszliwa, trwa­
le  !.8 ii-SIii ••' • ‘ i !8?Pański uzbroił się w imieniu Izabeli. Ile, . wolności, krew # ła  J otokaH)i a
Hiszpania n.eobl.czone zniosła cierpienia, aby wygrać 
w tej szlachetnej sprawie.

„Nakoniec tron W. K. Mości został ustalony i je­
dnocześnie przywrócone zostały dawne liberalne Hi­
szpanii instytucye. Ale ta restauracya swobód pu­
blicznych nastąpiła za mał0ietności W. K. Mości i 
szlachetny ten naród niechcąc narzucać prawa tro­
nowi, zrzekł się dobrowolnie pierwszego paktu kon­
stytucyjnego, zostawiając w .  K. Mości wszelką wol 
nosć działania. Tak to W. K. Mość proponowałaś 
wolno konstytucją 1845  r. którą naród przyjął i któ­
ra urzeczywistniła przymierze monarchy i ludów.

„Pod tym rządem, duch porządku tak głębokie za­
puścił korzenie, że najgłębszy pokój nieprzestał ani 
na chwilę panować w całej Hiszpanii podczas tych 
ostatnich lat powszechnej w Europie rewolucyi, gdzie 
tyle tronów zachwiało się, a gdzie runął francuski.
U nas wszyscy szanują królów, wszyscy posłuszni 
są władzom, każdy szanuje i kocha swoją królową.

„W  takieni to położeniu rząd W. K. Mości ogłasza 
projekta niekonstytucyjne reformy, które sieją nieu­
fność, rzucają popłoch nainteresa, rozbudzają poli­
tyczne namiętności i zdają się popychać tron do prze­
paści. Rząd W. K. Mości sam był świadkiem zgu- 
jnego wrażenia jakie nieszczęsne te projekta spra­
wiły w Madrycie, gdzie widziano senatorów, gran­
dów, deputowanych, jenerałów, kapitalistów zbiera­
jących się w masy, aby ustrzedz tron od niebezpie­
czeństw na jakie go chciano wystawić.

„Wezwano podającego, aby się przyłączył do te­
go, co Hiszpania ma najznamienitszego, celem użycia 
środków legalnych ku zapobieżeniu wielkiemu złemu,
i poczytał sobie za o b o w i ą z e k  wziąść udział w ze- 
irankch wyborczych, na ten cel zwołanych. Oto 
powód postępowania gabinetu przeciwko niemu. Dla 
tego to wydalają go i miotają nan obelgi.

„Niech W. K. Mość raczy wysłuchać prośby wier­
nego poddanego, który tylekroć dobrych rad”Jej n- 
dzielił, i który oddycha jedynie dla dobra W. K. M. 
i ojczyzny. Podający błaga W. K. Mość, aby ra­
czyła wydać stosowne rozporządzenia, iżby oswo- 
łodzony został z upakarzającej pozycyi} w jaką go 
wtrąciła jaw na niesprawiedliwość.

„Niech Bóg zachowa drogie życie W. K. Mości 
>rzez długie lata.

„Upadum do stóp k ró le w s k ic h  W. K. Mości.a_, Walencyi.
Bayonna 15 grudnia r*

Ogłoszenie drukiem powyższego listu 7 wywołało 
następujący rozkaz królewski do podającego wysto­
sowany:

„MPanie, królowa nasza Pani> z zadziwieniem wi­
działa podanie, które zanios,es do J .  K. Mości pod 
datą 15 grudnia z. r., a które zostało wydrukowane 
i tajemnie rozrzucane. Dusza jej nieprzyjemnie do­
tkniętą została odczytaniem dokumentu} który nietyl­
ko ubliża winnemu dostojnej osobie J. k .  Mości usza­
nowaniu, przez nadzwyczajne pochwały jakie WPan 
dajesz własnej osobie, i nieprzyzwoite porównania, 
ale jest nadto w jawnej sprzeczności z artykułami 52,

> w, tytułu 17 ordonansów królewskich i z przepi­
sami prawa drukowego. Zaczem J. K. Mość rozka­
z a ła ,  czego niniejszem dopełniam, zawiadomić W. 
j^ana, żeś ściągnął na siebie Jćj niezadowolenie 
w najwyższym stopniu.

»Wolą J . K. Mości jes t ,  abyś Wpan posłuszny Jej 
rozkazom, jak należy, zastosował się do d»cyzyi roz-

. z. Niech Wpana[ kazu królewskiego z d. 9 „rudnia - ,
Bog zachowa przez długie!*?,

Madryt 11 stycznia 1 8 5 3  r . *

Do P. J e n e r a ł - k a p i t a D K m i i /D o n  •Narwaeza, księcia Walencyi." Hamon-Maria

R o s s y a.
Dnia 27  grudnia v. s. znajdowało się w Peters­

burgu chorych na cholerę 4 0 7  osób. W  ciągu doby 
zachorowało 7 4 ,  wyzdrowiało 19, umarło 17, po­
zostaje zatem w dniu 529 t. m. chorych 4 4 5

cg! w .)
T u r c y a .

K onstantynopol 8  stycznia. Tatar wysłany przez 
Namiestnika Skadarskiego przywiózł wiadomość o 
zajęciu na nowo przez Turków twierdzy Zabliaku 
ubieżonej dawniej przez Czarnogórców. _  Dotych­
czasowy dyrektor katastru państwa Iliza-eflendi za­
mianowany został członkiem w. rady, a w miejsce 
jego wszedł sekretarz kancelaryi W. wezyra Tefit- 
bej, którego posadę objął znów Habbah-cffendi pia- 
stujący dotąd ten urząd w ministeryum wojny. No- 
wo-mianowany konsularny agent francuzki do Bośnii 
odpłynął stąd parowcem Lloyda do Tryestu, skad się 
uda na posadę swoję.— Stosunki Porty z Persyą o- 
żywią się zapewne w skutku spodziewanego przyby­
cia posła perskiego.

Pomiędzy Grokami i Żydami w Saloniki przyszło 
do krwawych bojek. Spory dotąd nie zostały jeszcze 
załatwione; aresztowania z tego powodu nie ustaja 
• L ’Impartial de Sm yrnę  pisze: Taż sama myśl 
jaka  skłoniła rząd do podziału rady państwa na dwie 
połowy rumelską . anatolską dla uproszczenia czyn­
ności, s tała  się również powodem do prawdziwej 
decentrahzacyi administracyjnej. Odtąd każdy pasza
na prowincyi bezpośrednio odpowiedzialny Porcie za 
postępowanie podwładnych swoich urzędników, któ­
rych wszakże wedle woli swojej mianować i usuwać 
moze. Tym sposobem jeneralni gubernatorowie będą 
w możności załatwiać na prędce mnóstwo spraw*, 
któremi przeładowaną była dotąd rada państwa.

Kwestya skarbowa i bankowa zajmuje ciaole 
rząd najmocniej; summy przeznaczone do zaspokoje­
nia długów europejskich banku, w tych dniach wy­
słane zostaną na miejsce przeznaczenia swego.

urcy» w ysła ła  kilka okólników do różnych po­
selstw tej treści, że kilka kapitanów europejskich o- 
krętów naruszają obowiązujące przepisy sanitarne, 
co później karane będzie z całą  surowością prawa- 
następnie, że urzędnicy tureccy wysłani do Smyrny 
dla obliczenia katastru i census, wstrzymani zostali 
w czynnościach swoich ze strony konsulów ; żeby 
nakoniec konsulowie rezydujący w Bejrucie, Jerozo­
limie 1 okolicach, skłonili poddanych swoich kraiów 
do zapłaty należytości zaległych przez nich do ad 
ministracyi ceł, albowiem dzierżawca ceł skarbowych 
w Bejrucie dłużny jest z tego powodu państwu zna­
czne summy.

A ” , * 1* *  "*»'* «H, i e  n u ,  rozbójnik 
Ojnni Caterdżi z dwoma spolnikami swymi przebv-

u'Vyspie i» k» P°00aay grecki ■e podprefeiit wyspy na reklamacye Umiej.zego 
ajenta tureckiego odpowiedział poprostu , że wydali 
tych ludzi z wyspy, jeżeli mu nie złożą rękojmi swo­
jego postępowania i^nie udowodnią, iż mają się z cze­
go utrzymać.

Z Damaszku donoszą 3 0  grudnia. Między szefem 
nieregularnej milicyi kurdyjskiej Ahmet Agą i kara­
waną Druzyjską przyszło do potyczki, w której rze­
czony szef i jeden Druzyjczyk polegli. Walka ta nie 
miała wszakże żadnej politycznej cechy, owszem 
Seraskier wyraził się z naganą względem postępo­
wania poległego Agi i kazał zwrócić zabrane kara­
wanie^ wielbłądy. Kady z Liberias obwiniony o po­
rozumienie się z powstańcami Horanu został uwię­
ziony i osadzony w Acre.

— Gazeta Augsburgska podaje następujący list 
z Carogrodu: Rozpowszechnione to i spowszedniał® 
zdanie, że politykę wschodnią Rosyi ze względu 
państwo Osmanów cechuje chęć zaborcza, i głównym 
jej celem wziąść Konstantynopol z dwoma cieśnina®i, 
owemi kluczami Czarnego i Śródziemnego m"rza* 
Wszakże słaby tylko dar zapatrywania się i pły‘ka 
znajomość interesów potężnego mocarstwa wsc 0-  
dniego potrzebna jest, aby po niejakiem zastanowie­
niu się nie przeświadczyć s ię , V * e  ™
Turcyę, politycy znad Newy rurecTie
pełnie od siebie odmienne. K ra je

e s t  j f *  * *
r a ^ e n i e n,CPos.-adanie prowincyj â “aty 
ra drogę do Pe rsy . , do południowych Spadzistości 
gt!r Kaukazu, zatok, perskie, . nadbrzeżyj Ocean, 
rndyjskiego -  wszystko to kierunki wielkiói „7 , 
cznej wagi, ale bezsprzecznie odnoszą si« •• 
dalekiej p m q r» M a ,  .diieli do b l i .k S ,  L S T C
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tomiast europejskie części Turcyi, mianowicie półno­
cne, p o s i a d a c z o w i  ich otwierają pozycye ważne, a 
nawet stanowcze już natrrsz. N,e lk.° ,Po ł"dnn' ? ^  
brzeg Dunaju, ais i wvbrzeza  morza Adryatyckieg  
na południe Dalmacyi. 'Tu należy jeszcze ważna je­
dna okoliczność. W  pochodzie do Stambułu, Kosya 
porzuca n a t y c h m i a s t  swoje w yłącznie  narodowe sro-  
w isńskie  stanowisko, a stanąwszy tam, zupełnie jest 
od niego odłączona. Tymczasem drogą caddunajską
ku brzegom C z a r n o g ó r y  i Albanii opiera się ciąg e 
na nodstawie narodowej. Bułgarow ie, S  rbowie, A l-  
bańczycy, Czarnogórcy, Bośniacy nawet, są to jak  
wiadomo plemiona s łowiańskie . Z  tych powodow  
dużo mówi za tern przypnszczentem, że Kosya dąży  
przede wszystkie m do 'zajęcia północnych prowincyj 
tureckich, w  porównaniu z niemi Bosfor, a nawet 
Dardanelle są  wspaniałym, połyskującym łupem, ale 
mniej praktycznej wartości mającym. .Baz juz panu­
ją c  na prawym brzegu Dunaju, Kosya odcina resztę  
pansttva tureckiego od Europy, i w  rękach swoich  
posiadać będzie moc wybrania stosownej chwili prę­
dzej czy  później do zaboru siedmio-pagórkowego  
miasta. Nadto, dotykając wyciągoiętemi ramionami 
swojemi brzegów morza Adryatyckiego, zapewnia  
sobie morską Śródziemną pozycyę, a biorąc za punkt 
oparcia Ksttaro, rozwinie swoje flagi na czwartem  
najważniejszem morzu. OJ tej chwili R tsya  prze­
stanie być jedynie lakiem mocarstwem, które lubo 
dotąd w całej swojej szeroczyznie zajmowało część  
świata, zaw sze  jednak w yp ełn ia ło  sobą ostatnią je­
go stronę więcej od środka odległą. Zajęcip, a  choć­
by nateraz usamowolnieuie tylko Albanii i Czarnogó­
ry pod jej w pływ  em i opieką byłoby jednym wielkim 
krokiem ku sercu Europy posuniętym. Zostawiam  
czytelnikom wysnowaoic następstw z takiego poło­
żenia Rosyi w  Czarnogórze, około 520 dni marszu 
do wielkiej p łaszczyzny W ł o c h  w yższych  , a bliżej 
jeszcze  drogą morską. W  tym duchu i w  zupełnem  
przypuszczeniu tych następstw należy pojmować w y -  
psdki w tych prowineyach. Nie ulega żadnej w ą ­
tpliwości, że w wiadomem powstaniu, które sięga  
już w g łąb  Albanii, rosyjscy ajenci odgrywali rolę. 
W  podobnych okolicznościach rosłoby miała nadziei 
Porta uśmier yć pożar, gdyby inne stosunki nie na­
k a z y w a ły  Rosyi t zymać się w pewnem ograniczeniu.

W iadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  21 styoznia. Mimo polepszone] nieco przymrozkiem 

d rog i, dowóz zboża by ł dziś nieznaozny. Ceny i w ogóle ruch 
handlowy zbożowy zaczyna się ustalać bez widooznćj zmiany, 
zważyw szy jednak , iż w tćj porze zboże powinno być najuńszo  
i że banknoty znacznie dziś niżej sti-ją niż przed niedawnym cza­
sem . ceny te jw ażać  można za znacznie podwyższone. Zyto na 
215 funtó w płacono dziś do m łyna parów ego po 2 9 '/s złp ., cięższe 
o 3 funty po 30 złp. Pszenicę na 225 fnt. po 3 t złp-, na 230 po 
36 złp. Na targu  też samo co npfyoione ceny bez nadziei ich
spadku. ,

Miód słabo odchodzi, ofiarują g0 0 i f  Eł r . „ i i ć j , a na go­
towa w ypłatę niemasz naw et kupca. Koniczyna łatw iej się da 
sprzedać i p łacą ją  chętnie po cenach przeszłoty godniowych. Loj 
poszedł w górę o 15 kr. i łatw o zbyć się doje.

Pomimo kilkunastu licznych prywatnych balów i strojnych na 
nich ubiorów, kupcy bław atni narzekają na z łą  sprzedaż. G łó­
wnym powodem tego , i* klaasa średnia, k tóra na miejscu zwykle 
kupuje, wcale nie używ a k a rn aw ału , a k lassa  w yższa zaopatruje 
się w stroje w częstych swoich wyoicczkach za granicę.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K urta tcle/raficane % dnia 22styc*nia. Metaliki 5 -proc. 

94*/,,.— Metaliki * V, -  proc. 8 4 % .— Metaliki ł  -  proc. 76*/,• 
4 -sro e . z 1850 r. 9 2 '/ ,.  — S '/,-p roo . 48. — 1-proc. 19 '/, 
z rtiagn. z 1630 r. 260, 302 '/,. — Augsburg 110. — Londyn
10 kr. 45—48. Paryż 129. — Akoyu Bankowo 1355. — Akcye 
kolei żel. półn. Ksrdyn. 8 4 0 .— Pozycska z r. 1851 lit. A 9 7 '/,,. 
B. 116 '/,. — Ost-D nau Oarapfio h. 720.

K u r s  k r a k o w s k i  22 stycznia. Banknoty 9 6 '/,. — Pruski karant 
102'/-. — Im peryały ros. 81 gr. 18. — Ruble srebr. 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Listy Król. Pols. * kup. dają 101
żądają. — L isty  sast. galio. bez kupon, dają 91— żądają 91 /,. 
Cwanoygery sta re  103, aows 103% .

K u r s  lw o w s k i  z dnia 19go stycznia. Dukat holond. 5 z łr . 4 kr. 
Dukat ces. # z łr . 9 kr. — Półim peryał ros. 9 z łr . 7 k r. — 
Rnbe! ros. 1 e łr . 45 '/, k r .— T alar praski 1 z łr .  86 kr. Pelskj 
kurant i pięoiozłotówka 1 s łr .  17 k r .— Kurs listów sast. w gal 
etan. Instytucie kredytow ym : Kupiono prócz kiponów 100 po — 
z łr . — kr. w m. k .— Sprzedane 1100 po — z łr . kr. Da­
wano za 100 z łr . 91 kr. 30 — Żądano s łr .  92 kr. •

K u r s  w ie d e ń s k i  ■ dnia 21 S tycznia .— Metaliki 94 • ' T  , .7** 
pożyczka. 8 4 — Akcye Basza wied. 1360.— Akcye kolei żo \ 
szl. 2 3 9 % .— Agio od złoto 14%, od srebra 8% .

K u r s  w r o c ł a w s k i  s  d. 21 stycznia. Banknoty uuatrynck. 2 /, d.
Banknoty polezie 987 , ż. — L isty zastaw ne polskie dawne i 
nowe 98%  d. — Listy sftstawne posnsń. 4%  105 %, ż . , dto 
3J%  987 , ż. — Kolej K ra k .-g śn o -s s lą s . 94 ż.

pan Jó z e f Zapalski z W ęgrzynow ic udaje się na kupno dla 
siebie owiec i baranów  do sławnych owczarni w H erlitz  w Szląsku 
austryackim  —  K om itet podaje do wiadomości Sz. Członk. T o ­
w arzystw a, w zam iarze , aby, chcący korzystać przy  tćj sposo­
bności , z chętnie ofiarowanego pośrednictw a tegoż Członka 
w nabyciu owiec lub baranów, zechcieli się w prost z nim przed 
czasem porozumieć.

K raków  dnia 18go stycznia 1 8 5 3  r.
Zastępca prezydującego Darowski.

0 -3 )  Sekretarz Jerzm anowski.

Niżćj podp’sany zawiadam ia Szanowną Publictneść, 
iż nabyweey przez c iąg łą  długoletnią praktykę tak  
we Lwowie jako  toż i W iedniu dokładnego budowania

fortepianów, tychże naprawy i stro­
jen ia , o tw orzy ł sw ą prnoownię we Lw ow i- w kamienicy pana 
Burzyńskiego pod N. 294 przy ulicy Nowej obok rklcpn pana J u r -  
gen sa , gdzie w sselkie obstalunki przyjmuje i na każde weswanie 
za najpem ierniejszą cenę sadowolnió jes t gotów.
(3 0 -1 -2 )  J ó z e f  B urzyńsk i, fabrykant fortepianów.

'T iżćJ podpW ny nie będąc wstanie odwdzięczyć i w y |ł a -  
ySje&a. cić się należycie jw W . JMPanom sztuki lekarskiej 

Jl- dektorom W oźniakowskiemu i Kwaśniewskiemu za szczę­
śliwo przy pomocy Boskiej dukonano wyleczenie, wielce ukochanej 
wychnwanicy mojćj „Tekli KuozyńskieJ“ — te  srogiej i okropnej — 
w tych czasach liczne ofiary pochłaniającej epidemicznej s e k tr la -  
tyny — niniejszem Szanownym tym mężom Jawnie najserdeczniej­
sze składam  podzięki: oby im Bóg w szechm ogący— podejmowane 
w tym tsk  ważnym lecz wielce ciężkim zawodzie niezmordowane 
trudy ich stokrotnie w ynsgrodsić i b łogosław ieństw a swego w mno- 
(tie Jeszcze lata  życia ich dla ludzkości cierpiącej — drogiego 
szczodrze udzielać raczy ł!
(5 6 ) Ignacy dc Sulima Deyma, e. k. nadporucznik.

n il
N.  485.

Kronika miejscowa i zagraniczna.

R A D A  M I A S T A  K R A K O W A .  
W ydzia ł Adm inistracyi i  ISkarbu.

(55)

Podaje do  wiadomości , i i  w  depozycie miejskim znajdować się 
będzie od dnia lO g o  lipca r .  b. 1 8 5 3  do wypoiyozenia n a  p r o c e n t

_ , _ . , • • WAłftwoiałói nnr»v Sllhlpkt 1 *>'ion n* hypotekę realności w Krakowie połośnnój eamma i lp  2400
Telegraf z  dnia 2 0 j ty c z m a  p isze : w monecie polsk!ej. Ż y c ic y  wypożyczenia takow ej, podania swe

w handlu  hurtowym  W ernera  świeżo z Czerniowiec przybyły  i 
nazwiskiem  Hóffer, poderżnął sobie gard ło , m ów ią, że do tego 
rozpacznego kroku  nieszczęśliw a przyw iodła go m iłość.

_  A rty sta  nasz pan A ntoni K ątsk i opuścił W arszaw ę dm a 
19 styczn ia, u d a j ą c  się do L u b lin a , zkąd ja k  donieśliśm y, je -  
dzie w prost do K ijow a, a  połączyw szy się tam ie  z bratem  
swym A polinarem  skrzypkiem , nadwornym  solistą JC K M ości, 
udadzą się razem  do P etersburga.

  W e  środę jeżdżono w W arszaw ie sankami.
  Nowy olbrzym i teleskop C raiga w gw iazdam i pod W ans-

w orth , w ykazał się z swojćj dokładności przew yiszającćj wszy

j w m  z należncmi dowodami, praedłożą Kadzie Miejskiej.
Kraków dnia l ig o  stycznia 1833 r.

V ice-Prezes J. P a p r o c k i .  — Z. sekr. Jen. J . Estreicher.

(3 6 ) K u n t l m u c h u n g .  ( * - 3)
Die gefettig te k. k. Betriebs-Direktion beabsiohtiget zwei um den 

Krakauer Bahnhof liegende. su r k. k. ostlichen S taats-E i-enbahn  
gehórige Grundstuoke auf die Dauer Etnes Jah res su verpachtcn. 

Diese Grundstiicko haben folgende A u.dehnung:
a ) Ein Stuck 3 Jooh 969 □ K lafte r .
b ) „ „ . 494 □

D.ejeuigen, welche gesonr.cn stnd , die zwei Grucdparzellcn et t -
   . .  .  _  ,  „ i - - . -  woder susammen oder cintelu eu paohten, werden ciogeladen, ihre
stk ie  dotychczasowe narzędzia  optyczne. P rzed  nim  n ik n ą  p  y  j fa.lt,gen schrif t l ichen A n b o t h e  (O fferte) vcrsicgelt bei der un-
m gliste, m assy gw iazd drobnych rozb ijają  się w dokładnie wi- terzeichneten Betriebs-D irektion langstens bis 12ten Februar 1853
dne drobne cia ła  n ieb iesk ie , droga m leczna rozwidnia s ię , a einzureichen.
niedow idziane gołćm  okiem  gw iazdki w ydają się w blasku i Die naheren Bedingungen sind bet der genannten J l ire k tio n  zu

czystości O riona lub w ielkiśj N iedźwiedzicy. U derza mianowicie ■ B e t r i e b s - D i r e k t i o n  d e r  ostlichen Staats-Eisenbahn.
św ietność i różnobarw ność g w iazd , k tó re  z m ałym  wyjątkiem  Kmkau am m e .  J k ń .e r  1853.
przedstaw iają się nam  zwykle b iałego koloru. N atom iast wi«-
* . . . . .  i  > i  1 __ 1________  ó o i n l n n O A  C t ł f l l  Aksze c ia ła  niebieskie tracą  pod tym  teleskopem  św ietność swoją 
i np. Saturn  pokazuje się zupełnie biały. —  S ław ny am ery­
kański astronom  B ound dostrzeg ł na  gw iazdam i pod Cam bridge

Obwieszczenie
C. k. Dyrekcya kolei ż e l a s u ć j  ma zam iar w ydsierżaw ienia na 

rok Jeden gruntów położonych około dworca, a do c. k. kolei że-

(4 2 ) (2 -3 )

BDHAKOW CUKROWYCH
Prawdaiwe białe sz lątk ie  z 1852 r. zbioru, poleca podpisany po 

najw ierniejszych cenach. Próby ty c h ż e , jako tćż  bliższą w iadrnr śó 
udziola na żądanie za listami f  anfcowanenii pan Jó z rf  Bartel 
w Krakowie w Ryuku pod N. 339 i rriy jm u je  w srclkie obstalun). i.

Eilward JVlonliaiipt, s ta r s z y ,  
trudniący aię sprzedażą nasion w W rocław iu .

ŚWIEŻE KATALOGI 1853r.
NASION I KRZEWÓW

pp. J . G . B ooth  &  C. w  H am bu rgu
( 4 4 )  rozdają się tu ta j bezp łatn ie  w kantorze (2 -3 )

8. «l. K irch m ay cra  i Syna.
B B d k t a i V J k h n i / l t l  Jc tt  nauczyciel domowy, po- 
fli I f  8 1  MAW * F l I #y  NMM zjadający dokładaie język 
niemiecki. Ulica F loryańska N. 535. 2gie p:ętro. ( j o  3 )

Osiatiiie l l  iailotnoścl.

w  państw ie M assachusetts trzeci p ierścień  na około Saturna. rlłd o w źj wBCrll,'ij " e:]-'"aieżąoych:
Zwierciadlany teleskop H ersch la  n iem ógł dojrzeć tego p ierście- Rozległość ty
nia, dopiero teleskopem  C raiga doskonale go wyróżniono, i od­
k ry to  naw et więcój jeszcze znam ion tś j  obręczy. O kazało się 
bow iem , że n iejest ona jed n o s ta jn ą , ale sk łada się z wielkićj 
liczby łuków  dokładnćj jeom etrycznćj formy, ale nierów nćj g ru- 

  K siężyc przedstaw ia się w teleskopie C raiga bez b a r­
w y  L* jasnym  rysem  gór, k tó re  zaraz przeniesiono na papier.

Ciągnienie loteryi wiedeńskiej 19 s tyczn ia : 3 4 ’ 4 0 - 6 5 -
przyszłe  ciągnienie 29 stycznia 1853.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od daia 21 dc dnia 23go •iT®*0.'*
Ignacy V V o W k i  dzier. dóbr. nLupusnki W ielkiej. B r o n i s ł a w  Rudmckt 
w l. dóbr. * W iednia. M*rya Kucharska w ł. dóbr. z Jląo ik i. S ta ­
n i s ł a w  J a k u b o w s k i  w l .  d6br * W iednia. Ignacy Suoborzewski w ł. 
dóbr ■ Berlina. K asper hr. Potulioki w ł. dóbr z Polski. Kazimierz 
Turowski z W iednia.

W v iec h a ll: JJaksym dian Jagielski do Lw ow a Konztaneya
Bzowska do Tarnow a. Aleksander Jażw iński do Rzeszowa. Jan  
Gradowski do Ulanowa. Antoni Lęszmowski do W arszaw y .

 tych gruntów Jest następująca:
a ) Jeden kaw ałek  rozległ®*'51 3 morgi 969 £ ]  sążni.

Ktoby sobie życzy ł wymienione te dwa kaw ałki razem lub poje­
dynczo w ydzierżaw ić, zoohee opiecz? piśmienną ofertę na j-
póżoićj do dnia 12go lutego 1 S&3 **. z ozyc w  biórze c. k. Dyrekcyi 
kolei żelaznej rządowej w s c h o d n i e j -  . . . .

O bliższych warunkach dzierżaw y dowiedzieć się można w bió­
rze tć jic  Dyrekcyi.

Z  c. k. Dyrekcyi kolei »ela*nej rundowej wschodniej. 
Kraków dnia 15go s t y c z n i a  1853 r.

In erraty.
L. 534. K O JU IT E T  ii-n

c. k .  Towarzystwa Gospodarczo-Rolniczego 
K r a k o w s k i e g o .

G dy w połowie przyszłego m iesi4Ca Członek T ow arzystw a

SP O ST R Z E Ż E N IA  M ETEO ROLOGICZNE.
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Ostatnia G azeta w iedeńska  ogłasza rozporządzenie m:-  
nistrów spraw wewn. sprawiedliwości i skarbu, wprowa­
dzające postanowienia cesarskie we względzie urządzenia 
i urzędowej działalności urzędów okręgowych, władz ob­
wodowych i namiestnictw, ludzieź urządzenia sądów i wy­
konania organizacyi we wszystkich krajach koronnych 
z wyjątkiem Lom bardo-W enecyi.  Wyższe sądy krajowe 
istnieć będą: w Wiedniu, Pradze ,  Bernie, Gradcu, Inns- 
bruku, T ryeśc ie ,  Lwowie, Krakowie, T em esw arze ,  Za­
grzebiu ,  Hermanstadt. Polityczno władze krajowe istnieć 
będą w Wiedniu; Linzu, Innsbruku, Gradcu, Tryeście, Za­
d rze ,  Zagrzebiu, P radze ,  Bernie, Lwowie, Tetneswa- 
rze i Hermanstadzie, jako namiestnictwa pod nadzo­
rem i kierunkiem Namiestników właściwych krajów ko­
ronnych; następnie rządy krajowe pod przewodnictwem 
prezydentów krajowych w Celowcu dla Karyntyi,  w L u-  
blanie dla Krainy, w Opawie dla S z lą s k a ,  w Salzburgu 
dla zietni tegoż imienia, w Czerniowcach dla Bukowiny 
i w Krakowie dla zachodniój Galicyi i Krakowa. Knryn- 
tya ,  Kraina, Salzburg ,  Szląsk i Bukowir.a, niebędą się 
dzielić na obwody. Ministrowie spraw wewn., sprawiedl. 
i skarbu otrzymali od N. Pana polecenie, wprowadzenia 
w życie organizacyi wedle najwyższych postanowień.

—  Depesza z P aryża  donosi 20  stycznia: La Patrie  
zawiadamia o małżeństwie Cesarza z księżną d e T h e b a ,  
córką margrabiny de Montchjo i nadmienia, źo takowe do­
niesione będzie d. 22 b. m. wielkim korporacyom państwa. 
Monitor zamieszcza urzędową nominacyę jenera ła  Allou- 
veau de Montreal w miejsce jenera ła  G em eau ; tudzież d o -  
kret naznaczający komisarzy policyjnych dla wszystkich 
738  kantonów.

—  Wiadomości z teatru wojny na Czarnogórze są z so­
bą sprzeczne: jedni donoszą o wzięcie, szturmem Grocho­
wa przez Turków i pochodzie ku Cetinii; inne o porażce 
Turków 15  b, m. Nowa bitwa miała nastąpić 17, którćj 
skutek niewiadomy. Sześć dystryktów Hercegowiny, po­
łączyć się miało z góralami. Wojewoda Grochowski w e­
zwany przez Umera paszę aby przygotował dla jego  woj­
ska kwatery, wpadł z ty s ią c e m  ludzi w granicę dystryktu 
Baniani i uderzy ł na Turków.

R ed ak tor odpow iedzia lny , konstanty sobolew ski. W  DRUKARNI CZASU a n t o n i  CZAPLIŃSKI Zarząd zca Drukarni.


